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W ia d o m o śc i k r a j o w e *
Podług oSlatnich (jOIiicsieiJ urzędowych panu­

jący w Multa,.ach ltsit.go6,JSZ r o z s z e r z a  s.ę »■ ;  
stety miedzy hydłetn 'coraz dalej; wdarł s .ę j » '  
fcow.em do powiatu Bailowsit;ego i  o p a n o w a ł  by- 
«ło w lłomonestie i D eomenestie. W  dotknięty'11 
^as tę zarazą powiatach Fokczan i Tckucz uśmic- 
utłum- ° " a * ci?S1y 3est starnnelt o zupełne je] 

yv̂  ‘en,e przez użycie stosownych srodkó 
W °wie 14. Stycznia 1848.

* Z  W ę  g i el* piszą: Po dwumiesięcznym wy­
poczynku ojcowie kraju naszego zasiedli znowu 
dnia 7. stycznia do obrad. Dodajem y tu nie­
jakie wiadomości, ale nie ręcząc za autentycz­
ność, bo podług zwyczaju krajowego bardzo jest 
trudno w W ęgrzech  m im o sumiennego stara­
nia nabyć o czem śkołwiek pewnej wiadomości. 
Na teraźniejszym sejmie zasiadają przy najwyż­
szym stole sejm owi duchownego stanu (kato­
lickiego i greckiego wyznania) jakoto : arcybis­
kupi, biskupi i szufragani, opat z góry Ś. Mar­
cina i proboszcz zJószo: w liczbie 31, świeccy 
baronowie, witiszpany (Ofcetgefpane); guberna­
tor z F iu m e , deputowany Broacii, 221 magna­
tów, razem osób 252. Przy stole stanowym (król. 
tabula, deputowani Iłroacii, opaci, proboszczo­
wie, deputowani kapituł, komitatów, powiatów 
i miast, Comes z Turopolya i delegowani ab- 
sentystów) 380 , o więc razem przy obudwóch 
stołach 630. Liczba obecnyeh urzędników ltan- 
cellarii nadwornej , tabuli septemwiralnej, ka­
mery, król. direlttorium cansarum i urzędu 
pa i aty ti sh i ego wynosi 73. Liczba m łodzieży sej­
m ow ej (komitatowych, powiatowych i m iejskich 
kancelistów) wynosi do 1000 osób, licząc w 
przecięciu 8 osób na jednę jurysdylicyę (bo 
niektóre komitaty delegują po 24, inne zaś tyl­
ko po 2 osób), a liczba honoracyorów dla spraw 
prywatnych lub  urzędowych obecnych do 800 
osób. Liczba więc wszystkich osób na sejmie 
obecnych wynosi prawie 2500. Przypuśćmy więc, 
że liczba członków wyższej tabuli, kr. Iłurii, 
kancelarii nadwornej, kamery, direlttoratu cau­
sa rum tylko 300 wynosi, a koszta ich pomiesz­
kania tylko 400 Z R ; liczba zaś delegowanych 
absentystów, (jest ich 134) innych osób prywat­
nych wraz z urzędnikami wyżej w s p o m n i a n y c h  

ltancellarii razem 2000, a każde pom ,eszkanie 
z osobna 100 ZR . to otrzymamy sumę 200,000 
ZR . rocznego czynszu; a dodawszy do tego
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roczuy czynsz za pomieszkanie aLlegatów wy­
noszący 42,447 Z R . ; to otrzymamy sum ę 400,000 
Z R . ltlóra co roku do kas właścicieli dom ów 
Preszburga wpływa. Dodajm y do liczby 2500 sej­
m ow ych panów ich  służbę przynajmniej 1500 
osób liczącą, i przepuśćm y ze każda z tych osób 
prócz czynszu za pomieszkanie w przecięciu tyl­
ko 2 ZR . codziennie wyda, to otrzymamy p ię- - 
kna sum kę 3 '/,  m ilionów ZR . ni. k. na rok,G O ' * >
która w Preszburgu obiega.

WIADOMOŚCI z a g r a n i c z n e :
A m eryk a południowa.

* Z  pism  francuskich z dnia 9. stycznia do­
wiadujemy się, ze m iędzy Francią i Anglią sta­
nęła umowa względem  spraw La-Plata, ażeby 
wezwać p. Rosas po raz ostatni, a jeżeliby  w 
uporze nadaL zostawać zam yślał, tedy mają

• wespół uderzyć na obóz gen. O rib e , a rów no­
cześnie i blokować Rueuos-Ajres jak najści-

• ślej. Plan ten m ieli podać p. Walewski były 
agent dworu francuskiego w państwach La Plata, 
i znakomitsi Francuzi w Montevideo mieszka-
j?°y- •

* J o u r n a l  de I I a v r e  z d. 5. stycznia, 
donosi o silnem  trzęsieniu ziem i d. 8. paź­
dziernika r. z. w Chili. Trzęsienie to trwało 
W  niektórych m iejscach 45 sekund , w innych 
aż d w i e  minut. W Yalpoasiso wprawdzie nie 
było wiele szkody; ale w Coyuim bo powaliło 
się wiele dom ów , a wewnątrz k raj u miały się 
nawet miasta pozapadać. Chwiew szedł od p ó ł­
nocy ltu południowi.

P o rtu galia .
Z  L o n d y n u  d. 3. s t y c z n i a .  Dziś nade­

szły tu wiadomości z Lizbony z dnia 2. stycz- 
, nia. Królowa portugalska zagaiła w tym dniu 

osobiście ltortezy. W  m owie od tronu jest na­
stępujący główny paragraf:

„Po gwałtownych politycznych rozruchach, 
które w ostatnich dwóch latach wstrzęsły kra­
je m , zebranie się Wasze w tem miejscu, jest 

. najpewniejszym dowodem  źe Opatrzność boska 
pamięta jeszcze o tym walecznym , wiernym 
narodzie. By dom owej wojnie koniec położyć, 
zawarły rządy H iszpanii, Anglii i Francii z m o­
im  rządem ugodę , którą dnia 21. maja z. r. 
podpisano w Londynie. Ponieważ czynności 
parlamentowe niejaki czas były przerwane, 
przeto różne ministeria musiały użyć nadzwy­
czajnych środków. Rząd Mój przedłoży dokła­
dne sprawozdanie tych środków , by je  ustawo - 

, dawcze zgromadzenie roztrząsnąć m ogło .«
Królowa oznajmia, że ją niebo pobłogosła­

w iło potom stw em , D om  Fernandem i Doiń 
A ugustem , nadmienia o silnej pom ocy, jak? 
je j dały trzy sprzymierzone m ocarstw a, aby' 
spieszniej zakończyć dom owe w ojn ę, i spo- 
dziewa się , że rząd będzie w stanie wszystki® 
przyjęte na siebie zobowiązania wypełnić.

Korespondent gazety Times utrzym uje, ż® 
najmocniejszą partią są m igu eliści; należą do 
niej po większej części wielcy właściciele dóbf 
a mianowicie członkow ie izby parów. Zniechę- 
ceni, dziś uchwycili się swoich majętności, 
a i nieoświecony lud wiejski tęskni za dobrem 1 
czasy,' kiedy przynajmniej m ógł żyć spokojnie- 
Gdyby nie obce mocarstwa, m ów i Times, a byh 
by D om  Miguel za miesiąc królem  portugal' 
sltim.

H iszpania.
Powszechna gazeta pruska pisze z Madrytu 

26. grudnia. —- Z e  wszech stron zanosi się n3 
Salamankę. Majątek exministra tego tak nadwą' 
tlony, że wierzyciele ju ż  się do ruchom ości za- 
bierają. Odstąpił ju ż  opery, baletu w  cyrku, gdzie 
dla zabawy wyższego świata trzydzieści do czter­
dzieści tysięcy piastrów darował. A le w tej chwil* 
i sama osoba jeg o  zagrożona. Przed trzema latj 
wysłał Salamanka niejakiego p. Leon w spra­
wach handlowych do Hawanuy. W  ciągu nie- 
bytuości nadskakiwał p. Salamanka żonie p. Le­
ona. Cały Madryd był świadkiem i jego hojno­
ści, i władzy owej pani nad .nim. A że rzeczy 
wolno tłumaczyć jak się podoba, rozgłoszono 
że mąż z umowy ustąpił pola p. Salamance- 
Przypadkiem p. Leon wróciwszy przed czasem, 
zdziwił się gdy m u powiedziano że tylko wtedy 
do zacnych domów przyjmowany będzie, gdy 
krwią obm yje hańbę imienia swego. Salamanka 
zamiast stawienia się,  wydał pism o na siebie, 
zeznając że za nadto obraził p. Leona, by byc 
godnym stawienia mu czoła, i przysięga że mu 
pieniędzy nie dawał. To jednak nie usprawie­
dliwiło Salamankę przed publicznością, a kre- 
W D i p .  Leona pogrozili zabić go na ulicy, byl® 
się gdzie pokazał. Oprócz tego wydano rni* 
proces w tej sprawie, na co prawem hiszpań- 
skiem kara ośmiu lat jest naznaczona.

W ie lk a  B rytania.
' Dzienniki tutejsze zajmują s ię , chociaż ni® 
tak gorliw ie, jakby się spodziewać należało, 
poddaniem Abd-el-Kadera. Jednomyślnie zg3' 
dzają s ię ,  że sława Francii obowiązuje rzą3 
dotrzymać Em irowi danego słow a, i wypraw**  ̂
go do Egiptu albo Syrii. Szczególnie w tyń* 
duchu pisze Times.

Co do poddania się zaś Abd-el-Kadera, pis z?
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dzienniki z 4. stycznia: Anglia P TimeSj
wagi zdarzenia tego dla F jranem ja poło-
ęo jeszcze przed kilką dniami °B bardzo
zenie Francuzów w północnej _> i wna
ślizkiem, teraz tak sądzi: Us,u? ‘^ ° loaiZacii
trudność, bedaca potad na zawadz _ mieia 
Algieru, teraz ó każe ° się czy F r a n c u z , 
kolouizować. Algierię w ręku F r a n c u z  > a  
Europa uważać za rękojmię pokoju vy;e .
niżeli za źródło niebezpieczeństwa, o *bardŁlej
cej zacznie ta kolonia kwitnąc, , -aznych 
będzie Francia unikała zerwania P eia<s
stosunków z mocarstwem, którebymogiop .
komunikacie między Afryką »  « -
P  zatem powodu m e przerazi ^  tvlko że 
kończeniem wojny w Algierze, o p ran-
spodziewa sie, iz Abd-el Hader doiaa °Jzov a 
cuzów takiego obejścia . jakiego wa
nieszczęśliwy uieprzyjacicl fio Ł‘^  denta zje- 

Nad ostatnim poselstw© p . nWa- 
dnoczonych stanów robi Tim es nas .P “/l846 r. 
g i: j>W poselstwie swoim * ł’ *'U Sianv woj- 
oświadcza p. Folk, że z je.‘*DOCa° aj a zdobyczy- 
nę z Mesykiem wiodą m e w y z u a j e  w

i s S !  « i “  “  n , e 'tylko —

ślec,

o  ̂ p yiyyi.•jino ma pozory zaborczej, 1*®. g 0 przyzw°" 
gres do tego przyznać s if  111 . . ^  duszy wiy- 
liwszy skarbu na wojnę , m usi b y ć  zwrot
" - • i .  ™ . . n ™  r oUoJ“ , S » w

7f wojennych. AU  p olowiim e  ew‘ '6c*c  
WO, że Mexyk kosztów w g gu amerykan* 
nie m oże , w ięc zdaniem  ' b ;cn iem  jakiej8 
akiego, Mexyk jedynie °  t ezulta
części kraju dłng swój °P  polka n s t eI“ :
długiego rezonowania prezy ,,orlyść polityk* 
koszta wojny przyznano 11 a utaiu p °k ryc
Prezydenta; * a że tylko *“3SC*?“ \  Jental>yło
n,ę dadzą, w iec ce lem  polityki p  —  L ecz
oczywiśCle rozszerzenie okręgu un. .  ?  Nic
jak .ego i odstąpienia Żąda p o  U g o ś c i ,  a
w ięcej, tylko przestrzeni 24  sl0Prr as gran*0®
10 stopni szerokości. Od strony ^  wscbód
ma objąć całą ezęść nowego Mexy« - .e % tym
od Rio-Graude , hl  po Santafe włą ści az
m iastem ; ztąd zaś dalej o 19 stopni 
do cichego morza i 

i  właściwego M,

ić  przestrzeń tego zauoru '  zarne m °"
uaaorzeże sięgające od Francii p o  c 0
rze , a z drugiej strony od Gibra ta* . % >le-
»to Ostende. Nadzieję zawarcia p o  J «ic  że 
xykiem  zasadza P olk  na owym  otn garny c h  
się utworzy w  M oxyku nowy r l5 ® . c e ­
przy jaciól pokoju  a pod  o c h r o n a  woj^
rykańskich. A  podobny zas rząd u

> • , , - 1 zaiać Kalifornię i znaczną
częst właściwego MoXyku. Chcąc sobie wyo-

tek°. zaboru wystawmy sobie

mia-

się wahał poświęcić połowę mexykańskiej rze- 
czypospolilcj dla swej potężnej sąsiadki , wiel­
kiej Unii.

* Z  L o n d y n u  6. s t y c z n i a .  W ice admirał, 
hrabia Daudonald (lord  Cochrane) jest mia­
nowany naczelnym  wodzem eskadry stojącej 
na zachóduio-amerykańskiem wybrzeżu W za­
chodniej Indii ,  i przyjął dow ództw o, chociaż 
m a już lat 73. Wy wiesi swą bauderę na okrę­
cie W ellesley o 74 działach.

F ran cia.
Z P a r y ż a  d n i a  7. s t y c z n i a .  Pierwsza 

z namienionych depeszy (w naszej gazecie osta­
tniej), które pan G u i z o t  przedłożył izbom  
względem  włoskich spraw , wyraża zdania ga­
binetu względem  W ioch pod dniem  5. sier­
pnia 184S do posła w R zym ie : Król Francu­
zów przejęty uczuciem  syna ku ojcu  święte­
m u pokłada zupełne zaufanie w wysokiej mą­
drości następcy Grzegorza X V I. Już pierwsze 
czynności papieża usprawiedliwiły to zaufanie; 
dowiodły bow iem  jak dokładnie zrozumiał m i­
sie podwójnej władzy swojej. Dwakroć szczy­
tny, bo przywraca zbawienny wpływ re lig ii, w 
towarzystwie rewoluciam i znękanym. Potem 
ida gratulacie francuzkiego rządu z powodu 
wydanej właśnie amnestii tak co do ducha, 
tchnacego dobrocią łaski, ale i co do charak­
teru i słów dekretu. »Pełen łagodności m aje­
stat,* mówi p. Guizot dalej , sprzebija się w 
nim  od początku do końca. W  tej m owie peł­
nej świątobliwości i siły łączy się w cudny 
sposób godność Majestatu , który przebacza 
obłąkanym poddanym i czułość ojca, który swe 
dzieci około siebie zgromadza « Depesza koń­
czy zapew nieniem , że teu pierwszy akt jest 
tylk® wstępem i rękojmią dalszych kroków, 
które odpowiedzą oczekującej opinii publi­
cznej, nie osłabiając powagi monarszej. Jakoż 
wszyscy rozsądni i światli cieszą się tem szcze­
rze, widząc, że władza, która tak długo stała 
na czele chrześciauskiej ciwilizacii okazuje się 
jeszcze raz gotową dokonać tego szczytnego 
zadania — a uświęcając wszystko co mądrem, 
wszystko co sprawiedłiwem w dzisiejszym się 
stanie postępu ludzkości obwieszcza.

Jaki obt-ot polityka na dal powzięła, okazują 
ostatnie dwie depesze.

Okólnik ministra z dnia 17. września do 
francuzhich posłów przy różnych dworach, wy- 
łuszcza im  w krótkich zarysach politykę 
du w sprawach włoskich. Francia życzy ®°hje 
i wspiera reform ę,, ale chce ją  przywieść do 
skutku spokojną, regularną, prawną drogą, w 
porozum ieniu z rządem i ludem . Tą drogą

4 *
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puściło się tera* państwo pap iezk ie , Fraocia 
gotowa jest w każdym razie dać mu pom oc w 
sposób, jakiego wymagać będą okoliczności , a 
które tylno sam papież najlepiej ocen ić zdoła.

, Spodziewa się przytem, że dany tutaj przykład 
wywrze zbawienny wpływ na książęta i ludy 
włoskie i trzymać będzie każdą agitacię w gra­
nicach prawa i w możności pomyślnego skutku.

Ostatnia depesza z 18. września do posła w 
F erm ie , wyraża jak uajdo (ładniej stanowisko 

Francii względem  spraw włoskich. »Ludy wło­
skie,* tak mówi, »marzą o odmianach dla swej 
ojczyzny, które by spełnić, należałoby wywrócić 
skład towarzystwa wojną i rewoluciami. Nawet 
m ężow ie partii umiarkowanej, aczkolwiek nie­
podobieństwo widzą, nie ośm ie łają się powsta­
wać ua owe wymysły, a w grancie serca m oże 
im  i podchlebiają z u leg łością , jakiej się ro­
zum  wstydzić powinieu. Nieraz już naraziły 
W łochy na niebezpieczeństwo najważniejszą 
swą sprawę, a nawet i interes postępu i wol­
ności swojej jedynie przezto , źe budowali na­
dzieje na europejskim pożarze. Puszczając się 
jeszcze  raz tą drogą, podaliby ją jeszcze raz 
w niebezpieczeństwo. Rząd króla sam sobie 
by wyrzucał, gdyby czynem  lub słowem  wy­
wiódł W iochy ua brzeg przepaści; dlatego są­
dzi się obowiązanym ogłosić jawnie publiczno­
ści i rządom włoskim  t o , <co sam sadzi być 
zbawicnuem  lub n ieb czp icczn em , padobnem  
lub  urojonem . Oto wzgląd, który Panu naka­
zu je być przezornym w m o w ie , a niekiedy 
Całkiem m ilczeć. Staraj się wpan objaśnić pra­
wdziwe powody naszej polityki tym wszystkim, 
którzy ją zapoznawają, a jeże li się wpanu nie 
uda usunąć zupełnie ową n iechęć pochodzącą 
z i l luzi i , a której my nie chcem y w żaden 
sposób podchlebiać, tedy nie pozostawiaj ich 
przynajmniej w wątpliwości o szczerym i czyn­
nym naszym udziale w sprawie niepodległości 
włoskich państw i prawnych reform  ich stanu, 
ta k ie j, któraby zapewniła im postęp wieku, 
ale nie zagroziła bezpieczeństwu własnemu.

* -------9. s t y c z n i a .  Iłomisia do adresu w
izb ie  parów ukończyła juz swoją pracę, a 
pan de Barante odczyta jutro na publicznem  
posiedzeniu adresu w niosek , nad ktńrym się 
zaraz powszechne zaczną rozprawy. Co do tre­
ści w adresie, autor; trzymał się ścisło mowy 
od tronu, paragraf za paragrafem. Jednak ko- 
misia namieniła w nim  jeszcze o dwóch wy­
padkach , które po otworzeniu izb zaszły, to 
jest o bolesnej stracie dla królewskiej familii 
przez śm ierć k iężny Adclaidy d. 31. grudnia, 
? o równie ważnym jak i pomyślnym zdarze­
niu dla całej Francii, to jest poddania się Abd-

el-Jtadera. Zdaje się, źe rozprawy izby parów 
nad adresem zabiorą kilka posiedzeń, gdyż wie­
lu  parów zamyśliło ostro roztrząsać politykę 
ministrów w sprawach szwajcarskich i włoskich.

* -------8. s t y c z n i a .  W czoraj odbył sie w
D reu s uroczysty pogrzeb zwłoków ś. p. księż­
ny Adelaidy w przytomności Ich  Mości llróla 
i Królowej, królowej Belgów i całej królewskiej 
familii- Już o czwartej godzinie z rana w yru­
szył ztąd orszak na czełe książąt do D rcux, 
gdzie o d - l l  godziny zaczęto robić przygotowa­
nia do przyjęcia całunu. Gwardia narodowa, 
wojsko i urzędnicy oczekiwali przybycia orsza­
ku. Na czele duchowieństwa było trzech in­
fułatów. Po ulicach było mnóstwo ludzi, zna­
czniejsi W żałobie, a w oknach wisiały trójko­
lorow e chorągwie czarną okryte krepą. Po go­
dzinie l2  przybył or.-zak i uderzono w dzwo­
ny. T rzej książęta szli piechotą za trunną. 
Książę Nemours i Monpensier byli w unifor­
m ach jeneralskich , a w admiralskim książę 
Joiuvillo. Liczna świta postępowała za nim i. 
W  kaplicy obito słupy ołtarza czarnym aksa­
m item  i srebrem , a ławki pokryto czarnym 
suknem. Ściany zostały bez pokrycia. Przed 
wielkim  ołtarzem  stal katafalk pokryty aksa­
m item  czarnym, w srebro przeszywanym , nad 
nim  wisiała królewska korona, a nad tern 
wszystkiem wznosił się królewski baldachim. 
Dekoracia była prosta ale przyjemna. Gdy or­
szak do kaplicy przybywał, zeszły królowe i 
księżniczki wszystkie w żałobie ubrane. Król 
udał się z przedsieni zamku przed orszakiem 
do kaplicy. Po nim weszli książęta. Po za­
jęc iu  miejsc przez dostojnych gości zaczai ar­
cybiskup paryski żałobne nabożeństwo. Cała 
fam ilia krńlewska była m ocno wzruszona, a 
król zatopił swój wzrok w książce do m od le­
nia. Gdy trunnę w sklepieniu składano , po­
szedł za nią król z książętami; królowa zaś i 
księżniczki pozosłaly na modlitwie przed ołta­
rzem . ' Gdy w trunnę sypano glinę i pokro­
piono święconą wodą król stał bardzo mrzri 
szony — lecz niebawem  się ocknął, schylił sie 
i ucałował trunnę. Po powrocie króla zakoń­
czyła się uroczystość modlitwą za duszę zmar­
łe j. Grobowiec księżny Adelaidy jest obok gro­
bowca księcia Orleańskiego. O pół do piątej 
opuściła królewska familia D reus i przybyła o 
11*4 w nocy do Paryża.

* Z  T u l o n u  d n i a  30. g r u d n i a .  A hd-eł- 
Iladera um ieszczono wczoraj w ieczór z fam ilia 
i świtą w gm achach lazaretu, 90 Arabów obojef 
p łci razem. Zaopatrzono ich  tam w domowe 
i kuchenne sprzęty, m aterace, kołdry, maty 
i t. p. Elmir dziękował bardzo uprzejm ie pre-

i
■
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fektowi marynarki za W y  tę; “ °Ł *lcdeL
gnacia czekać rozslrzygnieuia T7-!i a »
L s;  u ™ ,  .v .  ™  Z
go  do Syrii lu b  Egiptu wyprawią, 
k ilkoro dzieci , do których bardzo J °! fa ,n ;lia 
wiązany i  żąda, aby go nie rozłączan p a ‘
i  wierną służbą, towarzy*tvvem vV̂  . i, to-
R ousseau, tlunracz afrykańskiego vVOJ® . a ° 
warzyszył tu emirowi i pozostanie pr y
do dalszego rozkazu. B l i ż s z e  szcze -

Z  P a r y ż a  5. s t y c z n i a .  » »  Fraocii,
góły o przeprawie Abd el-Kade™ ^
donoszą pisma p ubHCzne : ^ ,aa° m °uiać zro-
prawa była podczas burzy. By j ą * * - / orowi

Araby składkę d l a  ubogich. K aw  ^
w rzeczy samej uspokoiło się m oi z ’ laj „ . 
na długo. Gwałtowne wały na nowo 
*ą razą, na przebłaganie zawziętego
c ii  każdy Arab garść soli w w odę. £ »  ̂  ^
»log ło . —  Abd-el-Kader sam m a k« . .
k ic h , ale niektórzy * *°walT  J o L  olbrzy-i ciężkie. Twarz Agi Murzynów, chłopa ol y

m ie g o , przeszyła liula od u0*a u Agm odee,
wierzchu kości. C h i r u r d z y  z o t „ap i-

" f 11 !i? ™  h ,i“  !' c!', !X  h°ru ,je"
Mahi-Eddin do francuzkich chuuigós .irv. O »Bó•«i L»og szczęści w dobroci swojej, ja  m oimi,
P o ludzku obeszliście się z  tovvarjŁy» ja9gę
gdy byli ranni. Bóg wam wsiy.
swą i  wam nagrodzi. A  Bóg adera zastah
stkiem 1« —  W  dehirze Abd lrebacza
Francuzkę Juliette, znaną nam z p . ^d-el-K *'
RscolTier, kiedy wyszedł z niew . j 0by-
dera. lulielta p r z y j ę ł a  zupełnie zwy . 3 D ; e r o * -

czaje arabskie i  błagała ^usilnie, >’ J ,  j vna
¥ r a n o  z tym m eżem , którego dole od dzieliła.

u r o d ? ,0{3rafia A bd-el-Iladera  naznacza « » o  rok  
w od zen ia  1808 w  duarze swego ojca  S.di- 
M aliiu-Eddin, w  p o bli£u  Maskary. Matka je g o  
nazw iskiem  Z  posiadała u m ie jętn e  w y­
kształcenie  _  CQ J A Arabami rzadko
wydarza. -  Nad ^  p0 narodzeniu
m .a l się  unosid pr* e2. k ilka  m inu t n ieb iesko- 
b łęk itny płomień św iatłości, a matka na to za­
w ołała * »O to Hakem-Szeraga, proroka d ziecię  
^ p o w ie d z ia n e , oto ten , kogo świat oczek u je . 2 dwunastym  roku oddawał sie naukom  w dom  
" uJa A hm et - B en  - Chodsza w  Oranie , gd*,»e 
um°v<dlnaśc,e m ‘ nsiecy p óźn ie j przytomności?

oca lił swego ojca. Sidi - M a h i n  - Eddm 
8C,?r>|la na siebie u Beja Hassan podejrzeme> 
a pielgrzymka jego do Mekki podjęta z niezwy­
czajnym przepychem , wzmocniła je jeszcze

hardziej. Młody Abd-el-Kader bronił tak dziel­
nie starego Marabuta, ze ich Hassan obudwóch 
Bejowi Tuuelańskiem u polecił , a Bej ojca i  
syna własnym okrętem  do Alexandiyi wypra­
wił. T a m , w tena m ieście , w obce reform  
M ehmeda Al i ,  a najszczególniej w Bagdadzie, 
na grobie przodka swego sławnego Marabuta 
Muley Abd-el-Iładera, tam , jak m ów ią, po­
wstała w nim pierwsza myśl regeneracyi Ara­
bów  znad gór Atlasu. Po obaleniu tureckiej 
potęgi zdawała się pora po temu. W roku 1832 
ogłosił Mahin-Eddin świętą wojnę. Pod murami 
Oranu w chw ili uderzenia na Francuzką załogę 
ubito dwa konie pod jeg o  syuem. W krótce 
Abd-el-Kader przyjął tytuł Sułtana, przywdział 
fioletowy burnus i był powitany jako polityczny 
i religijny naczelnik Beduiuów. Abd-el-Kader 
miał podówczas lat 25. Walka pod Maktą 
utrwaliła jego potęgę. Pierwszem jego  stara­
niem  było urządzić kraj w polilycznym , finan­
sowym i wojskowym względzie. Organizacia 
ta przetrwała jego upadek, odpowiada bow iem  
tak zupełnie arabskiemu duchow i, że ją i Bu- 
geaud zatrzymał. Chociaż wyparty do państwa ma­
rokańskiego przed sześciu laty, i prawie na silach 
złamany, m ógł przecie całą Algierię przebiegać;
a Cesarz Muley Abd-er-Bhaman dopiero w bitwie 
pod lsly poznał', jakiego się zapaśnika docho­
wał. Em ir ten nie ma teraz jeszcze lat czter­
dziestu , a sława rozniosła im ię jego oz w naj­
odleglejsze okolice muzułmańskiego świata , 
a oprócz tego w Europie zjednał sobie wziętość, 
i nie ma m oże ani jednego miasta , gdzieby 
upadek jego  nie obudził żalu , jak po jakim  
bohatyrze w starożytności. Nawet w ostatniej 
chw ili swej katastrofy, co za w ielkość, jestto 
bohater z bajecznych wieków w walce z tysią­
cami I A przeciez ta wojenna sława nie jedyną 
jego zaletą. Na wzniosłem  czole jego, mówią 
c i ,  łtlórzy go w idzieli, wyryta wiara, a z łago­
dnych oczu jego  przemawia wielmozDość pa­
triarchy. Sam pełen godności w postępowaniu, 
a natarczywy w działaniu, łączy piorun woli 
ze łzą tęsknoty , dziwne pojednanie pobożności 
pokornej z dumą państwa, dzikiej siły zew anie- 
liczną łagodnością, słowem  jestto mąż, którem u 
równie zabobonne jak i wojownicze ludy nie 
mogły odm ówić hołdu i prawa naczelnego 
zwierzchnictwa. Co z nim Francia pocznie, 
dotąd nie wiedzieć.

* Z  P a r y ż a  4. s t y c z n i a .  Rząd z a w i e s i ł  
lekcie  profesora M i c h e 1 e t. P o w o d e m  *eK° 
był rozruch m iędzy uczniami dnia 28. grudnia 
w wieczór. P. M ichelet przy p ó ź n i ł  się, a tym­
cza sem 'a u d y t o r i u m  całe p r z e s z ł o  z 1000 os b 
w Amfiteatrze du College de France, rozprawiało
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jak  się zdaje o polityce, b o  nagle staje jeden 
z m łodzieży na ław kę, i zapowiada im  m owę 
od tronu , którą właśnie w izbach ogłoszono. 
Można sobie wyobrazić, z jakim  zapałem  we­
zwanie przyjęto, i jaki komentaryusz potem  
i uwagi nastąpiły. Dosyć że ta burzliwa scena 
trwała przeszło godzinę ; aż nareszcie pokazał 
się p. M ich e le t; ale za opieszałość wstrzymano 
nadal lekcie  jego .

* Z  P a r y ż a  4. s t y c z n i a .  Dziś w południe 
rozeszła się pogłoska, jakoby p. G i r a r d i n ,  
deputowany i redaktor dziennika la Presse, p o ­
legł z ręki panaMorny. Pojedynku jednak je ­
szcze potąd nie było; owszem  sekundanci mar­
szałek Bugeaud i Marquis de Lavalette ze 
stronj p. M orny, a książę Reggio i Leon de 

*” M aleville ze strony p. Girardin , pracują nad 
zgodą. Poivód kłótni ztąd pow stał: P. Morny 
wydał niedawno artykuł w dzienniku konserwa­
tystów Revue des dcu.x mondes o rozmaitych 
stronnictwach francu7kich. La Presse  przezwała 
go złodziejem  literackim, i przypomina m u da­
wniejsze jakieś arlekinady. P. Morny rozgnie­
wany, przyrzuca m niemane arlekinady samemu 
dzieónikowi la Presse, i przymawia pewne oso-, 
bistości samem u panu Girardin. Od słowa do 
słowa przyszło do b ro n i, i pojedynek zapowie­
dziano.

Ale z dzieńników następnej daty dowiadujemy 
się,  że owe zawody spełzły na niczćm . Sekun­
danci, Bugeaud, Lavalette, M aleville i Preval 
w m iejscu p. Reggio, który w żałobie po ojcu, 
sekundować nie m ó g ł , zebrali się w jednem  
biurze w o b e c  wielu deputowanych i osób w oj­
skowych. Po długich naradach, wydano nastę­
pujący wyrok : ^Świadkowie rozważywszy sprawę 
pp. Morny i Girardin , przekonali się , że po­
wodem  sporu było nieporozum ienie wzajemne, 
a powodu do pojedynku nie widzą. Polegając 
na zdaniu świadków sw oich , zeznaje p. Girar­
din , że nie miał myśli obrażać pana Morny, 
i chciał jedynie używać prawa zwykłej polem ik i. 
Odwołuje zatem obrażające wyrazy. Dla tej 
otwartości, odwołuje i p. Morny wszystko, co 
w  jego  liście m ogło być dotkliwem. Świadko­
w ie podpisani. A wyrok ogłosiły Journal des 
Debats i La Presse.

Szw ajcaria.
Wszyscy biskupi w Szwajcaryi zalecili ducho­

wieństwu okólnikami postępowanie pobłażające 
i zaniechanie rozpraw politycznych. W  kanto­
nie Fryburskim suspendował biskup dwóch 
księży na trzy m iesiące za t o , że w kazaniu 
m ów ili o wyborze Steigera^na posła sejmu.

* Karlsrulier Zeitung zawiera następujący list 
z dnia 81. grudnia : »Godnie zakończyła rek
radykalna partia : depcze najuroczystsze przy­
rzeczenia , wywiera zem stę na bezbronnym  , 
a że poszli Jezu ici, więc inne ingtytuta musiały 
nabroić to z łe , co właściwie sama nasiała. 
W iększość sejm u ogłosiła uroczyście, a jenerał 
D  u f  o u r potw ierdził, ze to nie będzie wojna 
zniszczenia , ale zgody związkowej , n ic prze­
ciw katolikom ani prawom hantonalnym i pry­
watnym ; —  a cóż teraz się d z ie je ?  Nawet 
Nowa Zurychska Gazeta przebąkuje już cokol­
wiek o Dierównej reprczeD tacii, a następnie 
utrzymuje , że to jest całkiem  naturalnie , że 
paragrat 12ty gwarantujący klasztory, powinien 
odpaść, bo »'się sprzeciwia suwraności kanto 
nów*. Jeżeli zaś napom kniem y cośkolwiek
0 rękojm i religii i uroczystych przyrzecze­
niach w październiku i listopadzie, odpowiadają 
n am : rWszak katolickiej religii nikt nie od-
»biera , ani się je j tyka; religia katolicka ani 
*w łąkach ani w lasach , ani w roli i winni- 
»cach , lub w stodołach i stajniach, pieniądzach 
ślub dobrach , ani nawet w drogich kielichach 
»i monstranciach ; ale w wierze , w czystości 
dserca i myśli , a k to to zdoła odebrać, choćby 
ychciał naw et? Ni e ,  m y radykaliści nie chwy- 
»tamy niepodobieństw a, m y nie fantasty, my 
ysią trzymamy rzeczywistości. A lboż m nisi 
»z góry Ś. Bernarda m niej katolicy, gdy 80 000 
»franków płacą ? Przynosiż to uszczerbek ka- 
ytolickiej wierze , gdy odbierzem y majętności 
^biskupom i kapitule w Sitten , opatom  i koa- 
ywentowi w St. Moriz ? Prawda, że górni W a- 
ylizanie ch cie lib y , aby cały kanton koszta po­
dnosił , bo zosobna każda gmina za odrębną 
sligą głosowała, a w dolnym  Wallis tysiąca gło- 
dsów nie było przeciwnych ; aleto tem u popi 
dwinni : czem u tak m ocno zastraszyli przyja­
ció ł wolności 1 Czyliż 1200 dolnych Walizanów 
ynie zdezerterowało za R odan , gdy po zajęciu 
dFryburga diwizia R  i 11 i e t podstąpiła ?* —  
W szelako nie podoba się tym ichm ościom  sa­
mym, że kanton Wallis ma być podzielonym ; ale 
nie wołnoż się szczerze zapytać: jak  m oże
ścierpieć s e jm , aby garstka rozpuszczonych 
zbiegów  tak gospodarowała , i najważniejszy 
pograniczny kanton niepotrzebnie n iszczyła? 
Przytem wiadomo każdemu , że w F reibu rgu , 
Zug i Szwycu , podobnie jak w Unterwalden
1 w I7ri głosował l u d  na l i g ę ;  —  jakiem ż? 
prawem ma teraz odpowiadać jeden  za czyn­
ności suwranego ludu ? Czy m oże, aby tak zwa­
nych magnatów zniszczyć ? —  Potrzeba by bar­
dzo, aby sejm  przykrócił rozpuście, a nawet 
jenerał Dufour powinien w zbronić, by nie la-
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, . - • : wierność i wiara

mano słowa jego : inaczej • „
zginie. W prawdzie nie w iele ju* Jzi enni-
m y ,  bo ją podkopały s t r o n n i c t w a  ,

^arŁe* i tak też i
I podobnie d a le j, jak z osom * .  | p ii

z prawem federalnym  chcą a  ̂ F cJgz_ 
Związku nie zrywają ~  ^roń aia. —
kiem  go tylko , cale c ich o t10 - dalej?
Radbym wiedział jak i jezuityzm  P08un,e J

P a ń s t w o
"  step do wspomnionego w ostatniej g ^ e c ie  

motuproprio świąt, wzglfdem^ b
zacn raA»n :_!  tak opiewa - ____

ep do »  J ,  . Wspomnionego w oscaiu.^j n.
zacii vadPtl°- -Jeg°  Świąt, względem organi- 
Papie£ p 1*nisterialnej, tak opiewa : »Pius IX ., 
IV {{ ' . 0 zaprowadzeniu kousulty i komuny 
nika ' m,e w>'danem z dnia 1. i 15. paździer- 

m° tuProprio , okazała się konieczność-JmJnua niepo-

W z • —r- -nika yrn*e wydanem z dnia 1 . i zo. —  
zaie_. łno.tuProPr*° , okazała się konieczność
łrzeb * rac*? ministerialną, odmiauą niepo-
»zad D̂ C * zorganizowaniem Dowych rozpo-
UowvCU Urządzeniem konsulty utworzył sic 

,v,,nm *,n»f»v*nsiania najważniejszych spraw  i«t nod-

o dobro publiczne , i poprawę administra- 
cii. Po wezwaniu pomocy Niebios i zasiąg- 
nieniu rady wielu kardynałów św. r z y m s k .  ko-, 
ścioła rozporządziliśmy i rozporządzamy z włas­
nej woli i najwyższej władzy to co następuje.«

Hiemee. .
Dzień 31. grudnia o godzinie 10%  w ieczór 

. przeraził mieszkańców miasta Werelinghoven 
trzęsieniem ziemi; wielu mieszkańców ze snu 
się pozrywało, bo domy się chwiać zaczęły. 
Niektórzy doznali podobnego uczucia , jakiego 
doznajemy, gdy bardzo ciężki wóz koło domu 
przejedzie, inni, jak gdyby co ciężkiego na 
ziemię spadło i domem wstrząsie. S z c z ę ś c ie m  
trzęsienie to tylko kilka sekund trwało.

F n is y .

i --

, unnsulty utworzyi
rządzeń. Urządzeniem h . £i iejs*ych spraW
nowy system roztrząsania J komuny p °d-
politycznych, a zaprowadź ^  mir.isterióW
dano niektóre urzęda p»e* 3- munalną 5 
należące pod admi«i»trac‘ , ania samych 
okazała się potrzeba zreorg jninisterialnej
ministeriów i urządzenia ra yzaetosowany »y- 
w nowy do potrzeb i *«•« aew8łyBtWem 
stem. — Zamierzyliśmy w*.> r osobna tak
atiybuta każdego ministerin«i .ac 0
pbdzielić i wyjaśnić, azeny “ .^-„e odpowie- 
sobie udzielne, zostawało za » podrzędnych , 
dzialne i za swoich urzędnii o - a(jntini-
a przeto by się sta’ y rękojm1? u8ystemią°wa- 
stracii państwa. —  Lecz pr , także
nia ministeriów w szczególe,^ zgroma-
dokładuie wymierzyć czyn oosc°^ad ̂ ył w g t a _

dzonej rady m inisteria lnej, a Y • ca łość za- 
nie racionalny system  polityk1 p : u  i p o ­
prowadzić , a poddani przy n»m  P, y m n o­
g o ś c i  u iy lwali .  - A  P ^ 1,eut c h  socyialnych 

R,ę potrzebach  i stosun _ postano-
admmistracia coraz jest trudniej ^ P .alnej 
wiliśmy przyłączyć do rady nich
korpus audytorów dla wyksztalce ^ ^  urlęd- 
zdolnych; doświadczonych i 8ar 1 troShlrWości 
ników. —  Nie uszedł nak°nieC , opła"
Naszej niepewny stan posady urzęan ^  sbarbu. 
canych co roku wielkiemi sumami racii w

_ * * y .  n  *% ga¥ i r u r z ę ^ ÓWpewne pTawa 1 formy ując * “ . . -pja to
pewną podstawę discipliny PrZl jP?SaCm0tupro- 
■wszystko zwróciliśmy uwagę wydają0 nddani 
Prio. Nasze w przekonania , fę  Nam P 
nasi odpłaca wdzięczności duchem - j
jednością , “ porządkiem , iumiarkowawe 
wiernością , za nasza troskliwość nieu J.o 7 *

" C JŁ^rłis^ o
Z  Bonn 5. s t y c z n j a .  W czoraj przed pół­

nocą umarł tu na naukach zostający I7letni 
Frydryk książę następca Hessen - Ilom burg.
Z  początkiem grudnia zasłabł, na grypę ; nagle 
dostał zapalenia płuc, i w ciągu miesiąca roz­
stał się ze światem. Prawo następstwa prze­
chodzi teraz na wuja jego a brata panującego 
Landgrafa Hesaen-Homburg. Gaśnie już ród 
ten w Niemczech sławny, bo i dzisiejszy na­
stępca jest bezżenny, a w wieku podeszły.

R osta.
* Z  P e t e r s b u r g a  d. 4. s t y c z n i a .  Rzecz 

o pożyczkach ca zboże toczyła się dziś w se­
nacie ; minister finansów dowiedziawszy się że 
bardzo wiele zbożem ładownych statków się 
zatamowało dla niskiej wodj^ na Wołdze i Sze- 
konie, a ztąd że kupcy wielkie szkody ponieść 
w ciągu tej zimy mogą, nakazał bankowi han­
dlowemu, pożyczać kupcom i właścicielom od- 
powiedną sumę na zastaw w zbożu, a to dla­
tego, iżby kapitał nie zostawał bez obrotu, i 
ażeby utrzymać kredyt prywatny i ułatwić han­
del zbożowy w środku Rosii. Przedstawienie 
ministra 'zatwierdził Monarcha d. 14. grudnia 
i nakazał ażeby bank handlowy hrał ciągiem 
przez dziewięć miesięcy od dnia publikały, na 
zastaw: pszenicę, żyto, mąkę, owies, jęczmień 
i nasienie lanne, które się będzie znajdować 
wRybińsku i w międzyrzeczu wyżnowołockiem

i tycliwińskim.  ---  ~f1----------- •*

Ruch ludności w Galicii.
Ludność, ów najważnieszj, żywioł matcryal- 

** P ° ofi* 'państwa, jest ze w szech  miar cie­
kawym przedmiotem statystyki, a dla pulityka
go Dym  zastanowienia, szczególnie co do postę

rr,tu j  rucJ1U) Jj0 ruch jest to wyraz żywo tu
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je j. Liczba mieszkańców codzień się zmienia, 
a coroh tern bardziej; narasta albo ubywa, je ­
dni się rodzą, drudzy wym ierają, inni się 
z m iejsca na m iejsce przenoszą; to jest żywot 

. ludności, a m ówiąc technicznie to r u  c l i  lud­
ności.

W ymiarem czasu pewnego ten ruch  m ie ­
rzym y; zwykle na lata, szczególnie gdy ludność 
w m iliony zachodzi ; powszechnie też rok na 
rok zbierają się data. Myśmy przedsięwzięli 
pojedyncze wydawać rozpraw y, tyczące się 
ludności austryackiej Galicii, ale bez względu 
na obwód krakowski, i przedstawiać będzie­
m y je j rnch statystyczny w  liczbach i 
stosunkach, tak do tych co się rodzą , jako i 
tych co się żenią, i umierają, przybywają albo 
wynoszą z kraju. Czerpaliśmy ile  m ożności 
z źródeł najpewniejszych, a układali rozprawy 
t a k , by następująca odpowiadała poprzedzają­
ce j , luboć sama o sobie była zupełną. Prze- 
strzedz jednak winniśmy że tylko ludność cy­
wilną uważam y, i to w latach wojskowych.
I. L i c z b a  u r o d z o n y c h  i s t o s u n e k  

i c h  d o  l u d n o ś c i .

W  roku 1846 urodziło się w Galicii 200.742 
ludzi , porównawszy liczbę  tę z ludnością 
ówczesną (5,105,558), przypadnie jedno dzie­
cię  na 25.a m ieszkańców , czyli 10 urodzo­
nych na 254 mieszkańców. T en  stosunek 
( l :  254) wcale nie był dla ludności pomyślny, 
i m ało co lepszy od owego ( l : 27.7) kiedy cho­
lera grasowała. A przepatrując cyrkuł po cyr­
k ule , znajdziemy oprócz tego, że ów niepo­
myślny stosunek z 1846 ro k u , najbardziej xr 
zachodnich  ̂ode Lwowa cyrkułach się okazy­
w ał; bo w Żółkiew skim  i w Stryjskim jest ten 
stosunek dotkliwszy a w przemyskim i Rze­
szowskim cyrkule dochodzi nawet do ( l : 30.6); 
30.s). A le za to cyrkułom wschodnim  stosu- 

,  nek bardziej sprzyjał, i wznosił się nad ów 
z całego kraju przeciętnie ( l  : 25.4)  dany ; bo 
się okazał we Lwowskim jak 1 : 23.a , w  Z lo- 
czowskim  : 24.3, w Brzeżańskim : 24.e , w Sta­
nisławow skim : 22.2 , w Tarnopolskim  : 20,7, w 
Czortkowskim nawet : 19.3, w Iło łom yjsk im : 
21 .B, a w Czorniowieckim  jak l ; 2 2 . s. Ztąd 
wnosić należy , że warunki i powody' żywotne 
ludzkości sprzyjały w ięcej wschodnim, niż za­
chodnim  ode Lwowa stronom.

Nazwaliśmy stosunek z roku 1846 nicpoń 
myślnym dla G alicii; i uczyniliśmy to ze wzglę­
du aa lata poprzedzające, ale nie ze względu
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lub  porównania do ludności całego państwa au-
stryoc kiego. Liczba bow iem  urodzonych do 
ogółn całej ludności okazała się przecięciem t 
w przeciągu 9 lat od 1819-1827 jak 1 :23.s

—  8 » » 1828*1835 » l :2 ł . „
—  10  »
—  27 » v 1819-1845 * 1:23.^

Najpom yślniejsjy przypadł stosunek na rok 
1837, bo wtedy rodził się jeden  na: 20.g 
mieszkańca.

le ź li  porównamy stosunek rodzących sie w  
Gali cii, z innem i państwa austryjackiego pro- 
winciair.i , znajdziemy Galicię sposobniejszą 
przed niejedną prowincią całego państwa. D la 
przykładu weźmiemy do porównania rok 1843, 
bo z lego lata mamy rządowe tabele, publicz­
nie drukiem  ogłoszone. W  owym tedy roku, 
następujący zachodził stosunek 

w górnej Austryi 
w Iłaryntyi i Krainie 
w Siedm iogrodzie 
w Tyrolu 
w Styryi
w llirskim  wybrzeżu 
w Czechach 
W  Morawii i Szlązhu 
W W eueckiem  
w Lom bardzkiem  
w pograniczu wojskowym 
w Galicii
w całym państwie 

Liczba jednak rodzących się podlega w iel­
kim  zm ianom , i n iepodobna oznaczyć zawsze 
prawdziwą przyczynę. W  przeciągu ostatnicn 
lat 10 ( 1837-1846) urodziło się najw ięcej 
(240352) w roku 1844 zaś najm niej (200742) 
w roku 1846. W  przecięciu  zatem rodziło się 
w przeciągu tego czasu rocznie 219.464, a dzien­
nie około 600.

W szczególności uwagi godnym  jest stosu­
nek rodzących się w samym L w ow ie , wypa­
dał bowiem  na rok 1846, jak 1 : 2 2 , był za 
tern niepom yślniejszy, jak w trzech wschod­
nich cyrkułach, w Czortkowskim, Tarnopol­
skim i R ołom yjskim , a w wymienionym dzie- 
siątkn lat, ledwo że się wzniósł jak 1 : 20; i nawet 
zawsze w stosunku do innych cyrkułów , a W 
latach 1837 i 1840 i do własnego cyrkułu zo­
stawał Lwów upośledzony, co dziwna , bo prze­
cież prawidłem statystycznem je s t , że stosu­
nek rodzących się jest zawsze pomyślniejszym 
po stolicach, niżeli po kraju.

D . Chlupp.
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Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni. — Drukiem Piotra Pillera.


